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• Hf
N
a W

V r f te ík i  d r a m a t  ** s f i ó l c ^ e ^ n j f  w  2 - c i r j  8 í5 rj¡»c!i3
w f

a KkĄ WA R.
™ ’*  H X /  l5“^ I  E»bí£sW

7j królową ekranu, uluW #nicą/byw alców  kina w ro^
»naną nant & obrefu  W ładczyni s p la ta  l » | i W  EíSíÍ ^ ís głównej
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Rokowania m inistra Skir- 
munta.

PRAGA, 6. (P a t.)  R o k o w an ia  
między rządem czeskim  a  polskim  
m inistrom  spraw zag r. S k lrm u n tem  
rozpoczęły s ię  dzisiaj. M in is te rS k ir-  
mont konferował z prezydentem Ma
jdankiem w  k w e s tja c h  politycznych, 
aw iaszcza w  sp ra w ie  po rozum ien ia  
cz* sko-polskiego. N astępn ie  minister 
S k irm u n t w zią ł udział w  obiedzie u 
prezydenta, na którym byli obecni 

iędzy in. posłowie W łoch, Anglji, 
ji, Rumunii i Jugosławji, oraz 

prezyden t m in is tró w  B enesz.
Po obiedzie miał minister Sltir- 

munt dłuższą rozmowę z dr. Bene- 
Bzem. Omawiano szczegółowo kwe- 
stję stosunków czesko-polskich na 
podstawie dotychczasowych przygo- 
to^awczych rokowań. W dalszym 
ciągu rokowania będą się toczyły 
\v niedzielę i poniedziałek.

OiwiaJtiMie iolstra ffimita.
PRAGA, 6. (PAT). W w yw ia

dzie z redaktorem „Prager Presse“ 
oświadczył min. Skirmunt. ie  dla 
Polski z chwilą ustalenia jej gra
nic rads/edł czas zawarcia szeregu 
traktatów. Polska tęskni za pracą 
pokojową. Między Polską a małą 
Bntentą, zwłaszcza Rumunją, istnie
ją analogje do szeregu zadań i ce
lów. Każdy traktat, dążący do u- 
irwalenia pokoju, jest dla Polski 
sympatyczny. Decyzja w sprawie 
(KSrnego Siąska nic zadowoliła by
najmniej Polski, ponieważ • wielka 
liczba Pol&iiów, którzy ponieśli ofia
ry dla sprawy narodowej, pozostaje 
na terytorjum Niemiec. W każdym 
razie rozwiązanie obecne jest lep
sze, aniżeli niejednokrotne linje 
graniczne, dawniej projektowane. 
W sprawie Wilna pośrednictwo Ligi 
Narodów doszło do martwego pun-

wobec czego opinja ludności

miejscowej musi bynh^jniarodajną. 
Lekkie pogorszenie stosunków pol
sko-rosyjskich niepokoi więcej zagra
nicę aniżeli samą Polskę, albowiem 
Polska posiada dośó środków do 
obrony i dąży tylko do urzeczywist
nienia pokoju ryskiego. Rząd so
wiecki jest niepunktualnym k o n tra 
hentem. walczy on jednak z tak 
wielkimi trudnościami gospodarcze- 
mi i politycznemi, że zaniecha nie
wątpliwie szukania sztucznych tru
dności i okaże lepszą $ rolę do speł
nienia traktatu pokojowego.

[o mówi p a  mka?
PRAGA, 6. Pm»# c«sk* mnsół x 

wi«lką radoś-ią wita przybycie ministra 
spraw fcjgranicinycb Sklrmuata do Pra
gi. .Nerodni Politika" stwierdza, Ae Biso
wa polityczna jsszcze preed jsj podpisa
niem dowiodła tywotnoácf. Duch, w któ
rym umowa była przygotowana sprawi), 
że Polska zadowolona jest ze stanowiska 
Czecho-Slowacji w sprawis górnośląskiej, 
Czecbo-Stowacja zaś ze stanowiska Pol
ski w sprawie węgierskie}.

.C zas ' przypomina stosunki polsko* 
czesVle zagranicą podczaa wojny, przyu
czając oświadczenia narodowego koni tetu 
polskiego w Paryiu, w którega siiłacł wcho
dził Skirmunt. Phrao jest zdania, iż dzień 
dzisiejszy jest dniem historycznym w u* 
kształtowaniu s ę stosuakó?» polsko-cze
skich. Według ii.farmacji ,C i8 ;u “ uaiowa 
przewidywać będzie arbitra* w r.izii kon
fliktu między Polską n Czecho-Słowac.)ą i 
ustali desinteresement i neutralność w 
sprawach dotyczących jednej strony.

.Venkcv“ w wizycie SUirmunta wi
dzi dowód, że stosunki Europy rozwijają 
się pomyślnie. Ukł&d polityczny wzmocni 
obie strony. Nie powinien on być skiero
wany przeciwko Rosji. Stosunek do Nie
miec rausi być oparty na traktatach po
kojowych. Narazie od wizyty zbyt wiele 
oczekiwać nie moZna. Ma ona ogromne 
znaczenie jako początek przyjaznych sto
sunków.

Prasa niemiecka w Pradze ironicz
nie podkreśla gorączkowo zabiegi Cze
chów o przyjaźń Polski, snimo, że prasa 
polska nie przestała lżyć Czecbo-Slowacji. 
Minister B :n tsi jeździł na zachód bronić 
interesów Polski na O. Śląska, naraiając 
Dawet interes C«?cho-Słowacji na szwank.

WASZYNGTON, 8. (PAT). Dele- 
saęja amerykańska na konferencję wa- 
gjjyngtoóaką przygotowała projekt roz
brojenia, który będzie przedłożony zaraz 
po otwarciu konferencji.

Scwletj a izji
WIEDEŃ, 6 (PAT) Do wiedeńskiego 

biura korespondencyjnego donoszą z Mo
skwy: Rsąd rosyjski w nocie, skierowanej 
do wszystkich państw, ogłosił, te  nie u* 
zna decyzji konferencji waszyngtońskiej!* 
■prawach azjatyokich ł zastrzega sobie 
wolną rek« v  tej kwtstji.

P o  p s e u d a n e j  
w y p r a w i e  K a r o l a .

To jeszcze nie wjitana.
cj PARYŻ, o. (PAT) Havas. „Tempa“ 
itodajf', ¿e tekst decyzji węgierskiego 
Zgromadzeniu Narodowego w  sprawie 
detronizacji nlo. może zadowolić małej 
ententy. Decyzja ta  je s t  tak. zredago
wana, że nie wyklucza możliwości wy
brania w. przyszłości którego z Habsbur
gów na tron węgierski,

Gitatennis n t t n s .
NAUiiN, 6. (Pat.) Rad-o. Rząd por

tugalski zgodził sit; na Internowanie Ka
rola Habsburga na wyspie Maderze.

Deraobil&arja Czeth5v/.
WIEDEŃ, 6. (Pat.) .W iener Toge- 

błatt* donoaj * Pragi, ie  demobilizacja 
armji czesidsi ma być rozpoczęta w po
niedziałek

ttoałtKjsljaiia aussstja.
BUDAPESZT, 6 (FAT). Dekret re

genta IIorthy’cgo udziela amnestjl oso
bom, które brały udział w ostatnim za
machu legitymistycznym, z wyjątkiem 
głównych kierowników wydarzeń, jakie 
miały miejsco w komitatach zachodnich. 
Amnestja kładzie za warunek uległość 
względem rządu. Amnestja dotyczy 
również osób, które dopuściły się prze
stępstw w stanie podniecenia pod wpły
wem patrjotycznego oburzenia.

M ania oa Ukrainie.
(Petlurowcy w  odwrocie?)

LWÓW, 8. Powstanie petlurowców 
nad Zbruczęm wygasa.

Dziś wczesnym rankiem przywiezio
no do Lwowa pod eskortą wojskową tran
sport 89 żołnierzy petlurowców, którzy 
pod naciskiem wojsk bolszewickich prze
szli Zbrucz i zostali internowani przez 
nasze oddziały i będą przewiezione do 
obozów dia internowanych.

Żołnierze opowiadają, że grupa ich 
poniosła ciężką klęskę i cofa się przed 
pościgiem wojsk sowieckich w stronę 
Zbrucza.

Dwie miejscowości nad Zbruezem 
Husiatyn i Gródek, zostały wczoraj zajęte

Srzez bolszewików. Do Gródka odkomen- 
erowała czrezwyczajka 100 ludzi.

Gródek był zajęły przez 20 petlu
rowców, którzy rozpowiadali, że za nimi 
idzie wielka armja. Oddział ten trzymał 
się tam zaledwie a dni, poczem wkroczyli 
bolszewicy do miasta i oddział wzięli do 
niewoli.

WMia siatja laWelesraim.
WASZYNGTON, 0 (PAT). Prezy

dent Hardlng za pomocą przyciśnięcia 
guzika w Białym Domu w Waszyngto
nie wprowadził w ruch maazynerję no
wej wielkiąj amerykańskiej stacji radjo* 
telegraficznej w miejscowości Rookr-

Point pod Nowym Jorkiem (Long Island). 
Następnie stacja iskrowa Long Tsland 
przesłała krótkie pozdrowienie" prezy
denta Hardinga dla wszystkich istnieją
cych na świecio atacyj iskrowyoh. Przy 
tej okazji prezydent Harding daje wyraa 
nadziei, Ze wszystkie narody świata bę
dą korzystać x dobrodziejstw pokoju.

Paiistwo alSatt.
PARYZ, 6. (Pat.) H. Konferencje 

am basadorów zaaprobowała sprawozda
nie komisji dla spraw Albanjl i postano
wiła dokonać na r>ajblii«ena posiedzę- 
nlu konferencji aktu podpisania uchwały 
m orerstw  sprzymierzonych, ustalającej 
granicą państwa albańskiego.

P i u s i s i i  gazetowe w Japonii.
•TOKIO, . ti. (PAT). Gabinei. ntrt. 

strów w pełnym składzie podał się do 
dymisji.

U  stolicy i z iirolu.
Po nieudanym kongresie ko

munistów we Lw ow is.
(Dalsze szczegóły dochodzenia).

LWÓW, G. Toczące się śledz
two w sprawie konferencji bolsze
wickiej w katedrze św. Jura od
słoniło szczegóły propagandy komu
nistycznej we wschodniej Mało
polsce.

Utworzony _ centralny komitet 
komunistyczny we Lwowie powołał 
do życia komitety okręgowe, powia
towe i miejscowe.

Centralny komitet w Warsza
wie, niezadowolony z powolnego 
tempa propagandy, powierzył orga
nizację tejże znanej bolszewiczce, 
k tó ra  wr szeregach bolszewickich 
występowała pod pseudonimem dr. 
Olgi Lewickiej. Pod pseudonimem 
tym  kryła się dr. Czesława Gr^sse- 
rowa, wdowa po żydzie adwokacie, 
pochodząca z Podola rosyjskiego.

Aresztowano również osobistego 
sekretarza Beli Kuhna, żyda, które
go nazwisko trzymane jest w tajo- 
m nicy. Bela Kułin prowadzi w 
M oskw ie re fe ra t propagandy komu
n is ty czn ej dla Małopolski.

Śledztw o w sk aza ło , żo bolsze
w icy  sp row adzili do M ałopolski o- 
grom ny zapas b ibuły  kom unistycz
nej z K am ieńca Podolsk iego  i a 
P ra g i.

W ładze bezp ieczeństw a odkry ty  
cz te ry  og n isk a  p rop ag an d y  w  k ra ju , 
a m ian o w ic ie : Drohobycz, Skale, 
N ad w o rn a  i S tan isław ó w . P rzy - 
a resz to w an o  k ie row n ików  o rg a n i
zac ji n o w ia to w y ch  w  liczbie, około 
40 osóh.
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Stas zasiswśu w Polsce.
(od wł. korespondenta).

WARSZAWA, 0. Wiceprezes T-wa 
Solniczeho w Warszawie p. Hipolit Du
nin Wąsowicz udzielił następujących wia
domości co do stanu zasiewów w Polsce,

„Ogólnie biorąc stan zasiewów je s t  
zupełnie pomyślny. Co zaś ważniejsze, 
nietylko przebieg prac jesiennych był 
pomyślny, lecz udało sią uprawić wszy
stkie odłoggi. W każdym razie w b. 
Kongresówce i Wschodniej Małopolsce 
odłogów już niema; może o nich być je 
szcze mowa jedynie w odniesieniu do 
najbardziej wschodnich powiatów, które 
dotąd nie nadesłały żadnych danych.

Jeśli tylko śniegi przykryją ziemię 
i wiosna nie wpłynie ujemnie, będziemy 
mieli w roku przyszłym obfitość zboża 
ozimego, którego jes t  nadsiew. Nadsiew 
wynikł głównie stąd, że urodzaj zbóż j a 
rych w roku bieżącym był słaby,- to też 
niema możności pozostawienia znacz
niejszych ilości ich na siewy wiosenne. 
Brak jarych zbóż odbije się na planta
cjach buraków cukrowych, któryclTobszar 
w najbliższym sezonie znacznie wzrośnie. 
Już teraz widać, że przygotowań pod 
plantacje te jest znacznie więcej,niż lat 
ubiegłych. Na podstawie dotychczaso
wych spostrzeżeń da się stwierdzić, iż 
przedwojenne obszary buraczane będą 
obsiane. Ziemia nietylko pod buraki cu
krowe, ale i pod cykorję je s t  już  go
towa.

Obecnie porobiono starania o uzyska
nie fosforytów angielskich i amerykań
skich. Sprawa ta wobec spadku walut 
obcych da się tym łatwiej przeprowa
dzić.

Szkieł pieniedz; do ¡tata.
(Jak się wysługują Żydzi Niemcom?)

POZNAN, 6. l*olicja śledcza w Po
znaniu wpadła na  ślad uprawianego na 
wy -oką skalę przemycania marek pol
skich zagranicę.

Szmuglem głównie zajmowali się 
żydzi. W machinacjach tych bral udział 
urzędnik kontraktowy departamentu skar
bu Dziubiński. Manipulacje wykryto na 
skutek listu anonimowego do władz, z 
podpisem „patrjota“.

Na podstawie przeprowadzonych do
chodzeń aresztowano w Zbąszyniu nieja
kiego Juljana Mozesa w chwili, gdy 
szmuglował przez granicę 17 miljonów 
marek polskich, marki niemieckie i dn- 
lary.

Mozes, który pieniądze miał w opie
czętowanej paczce, twierdził, że nie wie 
Ile ma pieniędzy, a do Berlina jodzie dla 
kuracji (!).

Na podstawie zeznań Mosersa aresz
towano Dziubińskiego, który przyznał się 
do popełnionych przestępstw.

Karygodną działalność uprawiały 
żydowskie firmy w Po/.naniu, między 
innemi Loyd polski, firmy Otton Berlo- 
wilz, Basch i Krisch i Inne. Właścicie
lem Loyda był poprzednio żyd NUdelman, 
obecnie je s t  niejaki Chudziak.

Dokonano licznych aresztowań w 
Poznaniu, ostatnio zaś zatrzymano w 
Berlinie żyda Harlama; któremu w  obec
ności generalnego konsula odebrano pacz
kę, opatrzoną pieczęciami.

Kalastiefa Mina.
TORUŃ, 6. Wczoraj po południu 

na placu Leśniczym w Grudziiylzu spadł 
¡•.iuijklem zepsucia 6ię motoru samolot
i  wysokości około 30 metrów. Pilot 
po<ipoiuczi ik  Wojciechowski, który od
niósł ciężcie obrażenia, zmarł w szpitalu 
okręgowy m, dokąd go przewieziono.

pertraktacjach uczestniczyć będą dele
gaci miiiiBterjów: zagranicznego, skarbu 
i komunikacji.

(—) Bawi obecnie w Warszawie 
p. Jan  Klim, podpułkownik sztabu ge
neralnego, przewodniczący polskiej de
legacji rozjemczej na Wschodzie. Przy
jazd  ppułk. Klima stoi w związku zi za 
wieszeniem udziału polskiej delegacji w 
zjazdach mieszanej komisji rozjemczej 
polsko-sowieckiej. Komisja rozjemcza 
została ustanowiona celem regulowania
i niedopuszczania do nader często wy
stępujących pogwałceń praw ludności w 
pasie granicznym. Pomimo usilnych 
nalegań ze strony polskiej cały szereg 
spraw pierwszorzędnej wagi nie jest j e 
szcze załatwiony.

W y o m o ś c i telegraficzne
(—)' Polskie Stronnictwo Ludowo 

'zw oła ło  do W arszawy na dzień 10 bm. 
kougres partji.

(—) Dnia 14 bm. przybyć ma do 
W arszawy wycieczka dziennikarzy gdań
skich.

(—) Frakcja socjaldemokratyczna 
w Sejmie pruskim nieznaczną większo
ścią oświadczyła się zasadniczo za w s tą 
pieniem do gabinetu koalicyjnego.

(—) Stefanl. Ceremonja pochowa
nia zwłok nieznanego żołnierza w Rzy
mie na ołtarzu ojczyzny wypadła im p o 
nująco. W uroczystości wzięły udział , 
wszystkie warstwy ludności.

(—) Fałszerze mleka we Francji ka
rani Si 5000 Ir. kary i 4 miesiące wie
zieni».

(—) Ilość bezrobotnych, w Londynie 
stale wzrasta. W ostatnim tygodniu wzro- 
sfa o 884*2 osoby,

(—) Od daia 25 października zne* 
siono czas letni we Fiancji. Czas ten do- 
dąt u nas obowiązuje.

(—) Sowiecka Rsda gospodarcza 
zwróciła w Smoleńsku siedem fabryk skór 
swym dawnym właścicielom.

(—) Helgoland z fortecy zamieniono 
na mitjscowość kipielową i kuracyjną.

Międzynarodowa Konferencja 
Pracy.

lll-cla Międzynarodowa Kon<?re«c!a 
Pracy rozpoczął* się dnia 25 z. ni. w Ge
newie przy udziale około 35 delegacji 
różnych państw w liczbie około 400 dele
gatów, Po zagajeniu przez p. Artura Fon- 
taiue (Francj«). prezesa Rady Adminlstra«. 
cyjnej M ędiynsrodowego Biura Pracy i 
powitaniu Konferencji przez prezydent« 
belweckiej Respubliki, pana Schultessa ■— 
wybrano na prezesa Konferencji lorda 
Bnrnham‘a (wUśriciela .Daily Telegraph* 
b. członka Izby O nin).

Powołano do Komisji gminnej ^ d e 
legatów rządowych, 6 delegatów pracodaw
ców o.-az 6 robotników. W trudnem współ
zawodnictwie Delegacja Rządu Polskiego, 
składająca się z pp. F. Sokala i J. Miktf- 
łcw5kis‘;c-Pomorskiego, uzyskała mandat 
do komisji głównej.

Prry  wyborach w grupie rządowych 
delegatów na 59 glosujących otrzymali: 
Francja 47 głasów, Anglja 46, Włochy 45, 
Japonja 45, Niemcy 44, Polska 40, Hisz- 
panja 39, Chlli 86, Indje 34, Kanada 33, 
Bilgja 32, Norwegja 29 głosów. Z ramie
nia Rządu Polsk ego miejsce w komisji 
głównej zajął ini. F. Sokal.

Szczegółowe sprawozdania zamieści
my po powrocie delegata NPR na konfe
rencję, posła Ludwika Waszkiewicza.

Gsiainie wiadomości 
z Warszawy.
[Od własnego koresp-A

(—) Min. Skirm unt ma powrócić z 
Pragi w środę. W załatwianiu spraw 
bieżących u s tę p u j*  go wiceminister 
Dąbski.

( _ )  W ( wto,‘#5t w południe zbiera 
aię komisja spraw zagranicznych

(—) Dziennikarze zagraniczni an- 
gielecy i skandynaw scy w . obezernych 
artykułach kreślą ewi* wrażenia s nie
dawno odbytej cyciaczki po Polsce. 
Opinje ich są naogól dia na« korzystne. 
Opisy te niechybnio przyczynią się do | 
częściowego wyplenienia ignorancji, p&* 
idącej zagranicą o Police.

(—) Dzisiaj bijdą prowadzone dal- 
tokowania w sprawie trak tatu  h&nd- 

pomiędzy Poiek«* » Francja. W

Sprawy robotnicze
Z a b rę i  w ppzemyśSa meta* 

I c ^ t n  w Sosno tscu ,
W Zagłębiu Dąbrowskicm od dłuższe

go ciasu istnieje zatarg w przemyśle me
talowym. Przemysłowcy nie chcą uwzględ
nić słusznj ch żądań robotniczych, więc nie
zadowolenie codiień większe wzrasta. Przed 
kilku dniami odbył się wiec wszystkich 
metalowa}«?, po szczegółowym referacie 
sekretarza Z. Z. P. kol. B. Jędraiskiego i 
po obszernej dyskusji, przyjęto jednomyśl
nie następującą rezolucję:

.¿wołany przez Zw. Metalowców 
ZZP. wiec robotników, zatudnionych w 
przcmyśii* metalowa-hutnlczym, po wysłu

chaniu sprawozdania t  przebiegu pertrak
tacji z przemysłowcami i rozważeniu dzi
siejszej sytuacji ekonomicznej — uchwala 
powierzyć dotychczasowej delegacji I przed« 
stawicielom Zw. Met ZZP. za»arcie umowy 
w przemyśle metalowym, dająć im wolną 
ręi-ę w załatwieniu tej sprawy i w razie 
potrzeby rastosowaniu takich środków, 
ja^ie uzna ą za właściwe*.

Rezolucja przeszła jednogłośnie.

KgciRiem.
K to  r o b i  d r o ż y z n ę ?

Dziwno wrażenie robi obecnie ta 
okoliczność, że podczas gdy towary ma
nufakturowe oraz niektóre artykuły spo
żywcze, j a k  np. kartofle — tanieją, inno 
produkty żywnościowe, a między niemi 
mleko — stale drożeje. Obecnie litr  mle
ka w handlu detalicznym kosztuje 140— 
150 mk.

Włościanie oraz mleczarze-prżekupnicy, 
dostarczający mleko do miasta, zwłaszcza 
zaś ci, którzy je  roznoszą po domach, 
na ¿dziwienie wyrażane przez 'konsum en
tów, odpowiadają obojętnie:

„Kto niemoże lub nie chce płacić 
takich cen za mleko, niech go wcale nie 
kupuje; są tacy, którzy z podziękowa
niem zapłacą za wszelkie artykuły na
białowe jeszcze wyższą cenę“!

Kto to są „ci tacy“ — łatwo się 
każdy może domyśleć: są to bogacze — 
paskarze, dla których niema dość wyso
kich cen, gdyż wszelkie podskoki dro
żyzny mogą oni z naładowanych worów 
pokryć.

Więc drożyznę robią zawsze i wszę
dzie tylko ludzie bogaci.

liogacz syty i producent chciwiec, 
to młot i kowadło, pomiędzy którymi 
stoi biedny konsument.

Szkoda, że .władze nasze tak  mało 
interesują się temi sprawami. X.

K a l e n d a r z y k
Dziś K irydy  
Jutro Goifryda
Wschód słońca, 
Zachód

6 m. 50
4 in. 37

Wschód księżyca 11 m. 80 
Zacnód '  7 m. 30

— „Pomnik wdzięczności". Oddział 
Łódzki Pol. Tow. Cz. Iirz. otrzymał ode
zwy Komitetu Budowy Pomnika Wdzięcz
ności, wzywającą do składek na powyż
szy c e l . .

Towarzystwo Polsko-Amerykańskie 
powołało do życia „Komitet budowy pom
nika dla Stanów Zjednoczonych“ i po
wzięło myśl wystawienia rzeźby d łu ta  
jednego z najzdolniejszych artystów, p. 
Ksawerego Dunikowskiego, jako  symbolu 
wdzięczności za tak  skuteczną pomoc 
Ameryki, tem cenniejszą, źe okazaną 
Polsce w niezmiernie cię ¿kie m położeniu. 
Pomnik ten ma staaąć w listopadzie b. 
r. na Krakowskiem Przedmieściu w W ar
szawie, i w osobie Hoovera ma uczcić 
Stany Zjednoczone.

Oddział Łódzki Pol. Tow. Cz. Krz. 
w pełnem uznaniu i zrozumieniu donio
słości pomocy Ameryki, 'postanowił przy
stąpić do zbierania ofiar na fundusz bu
dowy pomnika. Ófiar.y są przyjmowane 
w biurze Cz. Krz. codziennie od godz. 9 
do 2 p. p. przy ul. Piotrkowskiej Mi 96 
l-e  p.

Członkowie Komitetu Oddziału Łódz
kiego ofiarowali na powyższy cel Mk.
20,000, z kasy Oddziału wyasygnowano 
Mk. 10,000.

Nowopowstające ambulatorium z 
gabinetem dentystycznym Cz. Krz. dla 
biednej młodzieży szkół średnich uchwa
lono nazwać Imienia Ilooyera.

— Zjazd miejskich lekarzy sanitarnych. 
Z«»ząd Zwiąiku m.ast zwohre-rid uzien 10 
listopada r. b. konferencję lekarzy i kie- 
roweikćw wydziałów sanitarnych większych 
miast rolskich celem omówisaia szeregu 
spraw, dotyczących zdrowotność) miast i 
ich miestkińców, a w pierwszym rzędzie 
spra*: organizacji służby zdrowia, opra
cowania miejscowych przepisów sanitar
nych, kwestja miejskich urządzeń sanitar
nych, sprawa zaopatrzenia miast w wodę, 
usuwanie nieczystości, walka s chorobami 
zacainem i ostreml i waika z gruźlicą I 
chorobami wenarycznemi oraz sprawa 
przeciwdziałania wielkiej śmiertelności 
dzieci w mlastacb. Na koufcrcncji opraco

wany będzie program ogólnego zjazdu le» 
karzy sanitarnych miejskich działaczy 
pracujących w zakresie hygleny m iast 
który będzie zwołany na 11 kwietnia r. pv
w Warsz wie.

— Oszczędności w lokomocji. Ze wzglę
du na przeprowadzano oszczędności w 
wydatkach administracyjnych, Minister
jum  Spraw W ewnętrznych poleciło sta
rostom przedstawić sobie wykazy po
siadanych przez nioh środków lokomocji, 
należących do starostw, jak i do etatu 
Innych mlnisterjów, a to w celu skaso
wania wielu koni, powozów l furmanek, 
utrzymywanych przez starostwa 1 pod
władne im urzędy.

— Opał dia wojska. ? Ministerjum 
spraw wojskowych zwóciło się do Minl- 
sterjum rolnictwa z prośbą o przyspie- 
szenio dostawy drzewa opałowego z la
sów rządowych dla koszar I wogólo dla 
zakładów „wojskowych, ponieważ wzyst- 
kie zapasy zostały wyczerpano i składy 
opałowe wojskowo stoją pusta.

Miejski Uniwersytet Powszechny. 
Program wykładów na o.-res od 7 listo
pada do 12 listopada rb. obelmuje:

W lokalu Gimnazjum Miejskiego, 
Sienkiewicza 44. Wtorek, 8 bm., o godz.
7 wiecz. p. Pawłowski — »E.ioko pozy
tywistyczna* (wykład 3); O godz. 8 w. 
p. Rozensal—-.Na moście między f zy’<*
i chem ia—Promienie Roentgena i rad.* 
(wykład 4); Sobota, 12 bm., o gods. 7 
wiecz. p. Zembaczyński — ,Sz<oła B r 
acka* (z cyklu: Dzieje myśli filozoi.es- 
nei); o podz. 8 wiecz. p. Kozioiuicwi- 
czówna—„Henryk Sienkiewicz" (wy ład
4 ty).

W lokalu Zw. Zqw., Dzielno 44. 
Piętek, 11 bm., o uodz. 8 wiecz. p- Pa
włowski—,, Rewolucja francuska" (wy- 
Ir.ład a-d).

W loknlu Zw.ęzku Pracowników Ko-, 
lejowych, Kilińskiego 73. Poniedziałek,
7 bm., o g. 8 w. p. Michejda— „Arytme
tyka iycin praktycznego"; Piątek, 11 bm.,
o g. 8 w. p. Wyrzy'cowc :a — „Kopalnia 
węgla w Poiscs“ (wykład 2), wykład ilu
strowany przezroczami; Środa, 9 bm..
o g. 7 w. p. Kemuner — „Współczesny 
«strój polityczny Rzeczypospolitej (wy
kład 2).

— Ogólne Zebrania Pol. Zw. Robot
ników miejskich odbędzio się jutro, wa 
wtorek o godz. 7 wieczorem.

DsKąg ¡fz"?
T ea tr  Miejski: .Wilki w nocy". 
Filharmonja: 8.15 .Koncert symfoniczny*

Kino Caai-no: „Romana W.elstistfo 
Księcin X“*

„ L u ta :  .Madame X*.
„ Odeon: .W alka tytanów*.
.  Corso: .Pochód upiorów*.
„ Nowości: .W  kajdanach mał

żeństwa*.
„ Popularne:.Kradzlettorpedy* 
,  Dolina Szwajcarska: „Noc 

tań -a, noc śmierci*.

T m  m E7nK q \

Teatr fcisjakl, Cegielń.ana 63,
Dziś t. j. w poniedziałek o godz. 8.15, 

Teatr Micj.Ui daja dla 2tziszeń robotni
czych i inteligenckich kom. w 3 aktach 
Tadeusza Rttnera p. t. .Wilki w nocy'. 
Reżyseruje EJ. Zylecki.

S krzyn ka  do listów.

Szanowny Panie Redaktorzel
Prosimy uprzejmie o łaskawe za

mieszczenie w swom poezytnem piśiu.u 
poniższych kilku słów podzięko
wania:

W szystkim , którzy przyczynili si-j 
bezinteresownie do uświetnienia części 
koncertowej wieczornicy urządzonej praos 
Spółdz. Stow. Spoi. .W yzw olenie“ * 
mianowicie’, ob. Dr. Fichnio za trafni* 
ujętą 1 świetnie wypowiedzianą prelek
cję Chórowi przy Kościele Sw. Krzywa 
pod dyrekcją  ob. A. Charuby za dosko
nałe wykonanie kilku utworów na chór 
męski, ob. Laniewskioj za udatne wy- 
powiedzenio deklamacji, ob. ŁaniewsKi«** 
mu za nader wesołe i dowcipne mono
logi i tym wszystkim, którzy uczynno
ścią swoją okazali pomoc w urządzeniu 
wieczornicy, składa niniejwsm serdeczn* 
swoje podziękowanie.

Kom. Dooli. Nlwt- przjr 
Wydz. Bpcl. Wy eh, Eady 
N a d z ó r S f ó M a .  Stow. 
Spoty w. .W y « w e )a i ie \
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Rząd angielski wobec bezrobocia.
Po.:a sprawą irlandzką niema dziś w 

Angl i zagadnienia, bardziej zap rzitta ącego 
wszystkie umysły, niż sprawa bezrobocia. 
Pokornie położenie na rynku pracy ułagło 
nawc-t w ostatnich miesiącach pewnemu 
polep ’?niu; zmniejsza się mianowicie stop
niowo 'u b.i bezrobotnich, zapisanych w 
państwowych .biurach pośrednictwa, wyno
sząca w pierw. dniach b. m. 1,375,000 w po- 
równan u z przeszło '1,500,000 w sierpniu
1 pneszlo  l,70o,000 w okresie strajku wę
glow o o. Wzmaga się równ eż nieco pro
dukcja żelaza, która zawsze schodzić może 
za najlepszy wskaźnik konjunltur przemy
słowych. Surowca żelaznego wytworzono 
w wrześniu r. b. 158,000 ton w porówna* 
niu z 94,20° ton w sierpniu i zaledwie 
10,200 ton w lipcu (strajk węglowy); wsze
lako w marcu r. b. produkcja jego w yro 
siła jes'rze 836,000 ton, a przed rt> ieni, 
w wrześniu, nawet 741,000 ton. W wr/e- 
Iniu r. b. czynnych było 67 wielkich pie
ców, j*Jy tylko 47 w sierpniu, jednakże 
przed rokiem b /lo  ich aż 3 '0.

Życie gospodarcze Angi|i cîq>k^ * 
doUnięte przesileniem, Jakie przi-cłi ■
i uwidocznia się to również w cyfrach 
handlu zewnętrznego. Wartość obrotów 
towarowych z zagranicą wynosiłaś w ciągu
9 miesięcy roku 19;<1 1,424 milj. ft. ster.; 
w ciągu 9 miesięcy r 1920 2,689 milj. ft. 
ster.

Ten stin rzeczy z koneczności od
bija sii i na f nansach p ństwa. Wydatność 
żródet podatkowych w okresie depresji 
przemysłowe.) z natury rzeczy spada, Na- 
domiar konieczność akc i pomocniczej na 
rz'.'cz bezrobotnych nakłada na skarb nowe 
ciężary. W rezultac’e równowaga budże
towa, która, kosztem tak znacznych wysił
ków, Anglja usiłowała przywrócić po woj
nie, powiiżnie jest zachwiana, Dług po- 
wi.kszył sit? w chgu półrocza od 1 go 
kwietnia o PO,4 mil ony funtów, budżet 
wy atków na cały rok 1921-22 wynosi S71 
milor.ów,—i jest o 36,5 mi o n ó w v.y>szy, 
niż był przed rokiem, jakkolwiek wialnię 
*m iejszenie tego długu było dotąd celem 
każdego angielskiego ministra skarbu.

Stan gosi>odarczo-fmansowy Anglii 
Jest dżiś niewątpliwie bargzo poważny; jest 
n m równięż i pod wzgbdem społecznym. 
U/pjyw^s rajnie radykalne $ą względnie 
silne w ¿ngtełskich warstwach robotniczych, i 
To też doszło już na tle beziobocia w 
Lond nie i innych miastach do manifesta- 
cii, a nawet i do rozru hów, krńrvr* • error-

ny charakter musiały zaniepoko i  angielską 
opinję publ czną.

Przed kilkunastu dniami Lloyd George 
mówił w Izbie Gmin o całym problemacie 
be robocia i rozwodził się nad bliiszemi i 
dalszemi środkami zaradczcmi, jakichby 
rząd, w celu zażegnania go, chwycić się 
zamierza. Nie cofną się nawet, mimo za
znaczonych ju* trudności skarbowych, 
przed nowemi ofiarami f nansowemi. Przy
znane będą podwyższone zapomogi dla 
bezr botnych, wyznaczone również przez 
rząd nowe specalne  fundusze dla robót 
publicznych.

Niezależnie od tego, w celu rozwinię
cia eksp rtu, a przez to i podniesienia 
zatrudnienia w przemyśle, r2ąd zamierza 
rostwinąć system kredytów wywozowych, 
który istnieje już od dwóch lat, ale dotąd 
wydał rezultaty, zupełnie niewspółmierne 
do pokładanych w nim nadziei. System 
ten ma b>ć w przyszłości rozszerzony na 
wszystkie kraje, włącznie brytyjskie d m - 
n a i kolonje. Niedość na tem. jeżeli 
rządy i municypja kolon i angielskich, a 
nawet państw zagranicznych będą pragnęły 
zaciągnąć w Angl i p: życzkę w celu poczy
nienia tam potrzebnych za k u p ó w , r ą d  
angielski ze swej strony przyjmie gwaran
cje za te poiyczki.

Nie ulega wątpliwości, że te projekty 
idą nics.ychanie daleko, i r/erzuca ą bo
wiem w całej pełni i w łączn ie  na rząd 
ryzyko, jakie, przy dzisiejszych wahaniach 
walutowych, nieodłącznie związane jest z 
każdą międzynarodową tranzakcją hindlo- 
wą. Przecież nie tak dawno temu w Ii.Vcr* 
r.cs ten sam p. Lloyd George określi! tego 
rodzaju uanzakcje trafnie, jako grę w bi
lard na pełnym oceanie.

Ale p. Lloyd George rie  poprzestaje 
na tej bezpośredniej akc.i rządu1 Upctru- 
jąc nie b z słuszności, gówną przyerynę 
angkls ;ieg > kryzysu ) rzemysłowego w 
zubożeniu kontynentu europejskie y \  ro zu 
muje, ie  tylko podniesienie dobrobytu w 
środkowej Europie zdoła tej sytuacji zara
dzić. I pod tym kątem widzenia dziś cała 
An Ija zapatruje się na wszelkie mędzy* 
narodowe ?;gn.;nieni3 poi.tyczne. Ewen
tualność nowych konfliktów ją pr eraża; 
utrzymanie vokoju, stałości stosunków i 
kooperacji naodów , jako niezbędnych wa
ru-! ó'M ogi inej odbudowy gospodarczej, 
jest jej celem.

Już wtedy Galicja zacz^a n3p:łni«ć 
*1' zbiegami i emigrantami politycznymi 
z Koa^reiówki. Lwów i Kraków stały się 
centrami rewolucyjnej roboty niepodległo
ściowe’. We L^owis zorganizowało się 
kolo złożone z dzielnych działaczy NZR., 
któ e promieniowało swą działalnością na 
młodzież uniwersytecką i rjbotnlczą. Z te
go koła rozbiegły się aici na cały zabór 
•ustrjacki. Powstały kółka enzeterowskie 
w Przemyśla, Rzcsiowie, Nowym Sączu i 
innych.

Kraków stał aię drugim ośrodkfes 
pracy. Tu również :ia uniwersytecie, w 
Towarzystwie Szkoły Ludowej gromadzili 
*ii i działjtli enzeterowcy—emigranci, wy- 
w erając na otoczenie dodatni i wybitny 
wpływ w duchu niepodległościowym.

Równocześnie ze Lwowa i Krakowa 
»ziy nielegalną drogi przez kordon pło
mienne wici do braci w Kongresówce, na
wołujące ich do czujności, do pogotowia.

Przez granice szły cale paki bihały, 
iroszur, kSłąlek, przejeżdżali emisarjuizr, j 
niezt żeni „wsypami* i aresztowaniami,— 
by budzić duiiba bojowego, by podeprzeć 
omdlewające pod ciosami Kontrrewolucji i 
cs atu ramię walczącego pod sztandarami 
NZR. robotnika.

1-tatnie emigracja enzeterowsk* w 
Galicji — stała się faktycznem kierownic
twem politycznem NZR-ra, kuźnicą odro
dzonej myśli niepodległościowej i społe
cznej NZR. *

Z końcem ¡012 r. rozpoczyna wy
chodzić wc Lwowie dwumiesięczuik NZR. 
pt. „Niepodległość", który śmiało głosi 
baai i powstaikzo-icwołucyjne, propaguje 
ideę stworzenia siły zorojnej polskiej, go
towej na ksżde zawołanie do czynu. Rów
nocześnie .Niepodległość* w szeregu zna
komitych artykułów rozwija, pogłębia i 
krystalizuje łdeologję społeczno-ekonomi
czną NZR., tworząc podstawy pod obseny 
nasz meb, oparty na nowoczesnych po
stępowych m adach  socjalnych i pęiity- 
««oyefc.

P rzy g o to w an ia  d a  walki 
zb ro jn e j .

Realnym wynikiem tej usilnej pracy 
było założenie .Drużyn slizJeekloh*, któ
re miały stanowić zaczątek przyszłej ar
mii narodowej. Drożyny różniły się tc;n 
od .Związku strzeleckiego”, zakładanego 
przez PPS. i jego ekspozyturę bojową 
.Z w ią z e k  walki czynnej", — że gdy Zwią
zek podlegał kierownictwu politycznemu 
PPS., oraz wyznawał orjentaiję austriac
ką—to .Drożyny* były zupełnie bezpar- 
tyjae, stały na gruncie czysto niepodle
głościowym, nie skłaniały się do ugody 
lub sojuszu z żadnem państwem zabór- 
czem, wierne swemu naczelnema^założe- 
niti — by stać się zaczątkiem niezależne] 
armji polskiej. „Drużyny" nie przyjmowa
ły równie* dlatego żadnej pomocy mate- 
jjalne) ani technicznej od czynników woj
skowych anstrjackich, choć im tę pomoc 
ofiarowano. Idea „Drużyn* rozeszła się 
szybko po Galicji, zwłaszcza środkowej i 
wschodniej, zyskując dia organizacji ty
siące członków. Równolegle z tą pracą w 
Galicji, NZR. zorganizował w Kongresów
ce koła strzeleckie i wojskowe, posyłał 
tam instruktorów i literaturę fachową. Te 
przygotowania wypadły w momencie, gdy 
na horyzoncie Europy zebrały się ciemne 
chmury, z których lada chwila mógł wy
paść piorun wojny.

Naprężone stosunki między Austrją
i Rosją na tle wypadków bałkańskich zao
strzały się coraz bardziej grożąc wybu
chem. Na wypadek tej wojny terenem jej 
w pierwszym grzędzie stawały się aiemie 
polskie. Polska bezbronna, zakuta w kaj
dany, miała być piłką w tej strasznej grze 
między jej zaborcami i ctęroiężycielarai.

Czyi miała ona za spokojem spo
glądać, jak szarpać będą jej ciało, targać 
jej szaty? Czyż miała ona oczekiweć cudu 
t zmiłowania, nie przykładając ręki do 
rozstrzygnięcia swych losów własnym czy
nem?

Czyż nie stało się widoczne, źe wska
zówki na zegarze dziejowym z gwałtowną 
szybkością zbliżają się do momentu, w 
którym ma wybić nasza godzinat (D.c,n.)

A'. Dtbiec.

O  o d r o d z e n i e  r a s y .
'(Drugi Zjazd ogólnokrajowy Polskiego T-wa Walki ze zwyrodnieniem rasy).

W niedzielę 80 i poaiedzisłek 31 ub. 
m. odbył się w stolicy naszej wielkiej do
niosłości dla" Polski Zjazd Towarzystwa, 
walki ze zwyrodnieniem rasy. Zjazd miał 
na eln uświadomienie ogółu o coraz gro- 
źniejszem niebezpieczeństwie, jakie stwa
rza stałe swyradnlsnie rasy, wzrost cborób 
wenerycznych, szerząca się prostytucja i 
rozpust.».

Obrady zjazdu były nadzwyczaj cie
kawe, ze względu na szereg wygłoszonych 
pierwszorzędnej wagi referatów, które za
wierają wiele ostrzeżeń i wskazówek pod 
adresem społeczeństwa.

Obrady rozpoczęły się . powitaniami 
ze strony władz państwowy;h (cywilnych
i wojskowych) i miejskich oraz ze strony 
szeregu instytucyj kulturalnych i społecz
nych.

Po powołaniu na przswodniczącego 
obrad p, dr. Michałowicza, przystąpiono 
do referatów.

Pierwszy referat wygłosił p. dr. Ste
fan Kramsztyk na temat ^En^enika, dzie
dziczność i małżeństwo*. (Eugenika jost 
to nauka o dziedziczności objawów psy
chicznych).

O  r o s w ó j  ć t y i o a e f t  o i c l a -  
s n y c h «

Następny referat wygłosił dr. Roman 
Zadębowski. Dr. Władysław SwiaiopŁłk- 
Zawadzki mówiąc »O ćwiczeniach ciele
snych, a eugenice“ zaie^ał przedewszy
stkiem gorliwe pielęgnowanie sportów i 
ćwiczeń cielesnych.

P r e s s  a a lkohc lis tn  m!
Prof. Dr. Bujwid mówił o .Szkodli

wym wpływie nikotyny na młodzież po 
wojnie", proponując c«K’m premiowania 
abstynencji cd nikotyny, aby przy cbsa- 
d ’aniu posad dswano pierwszeństwo nie 
palącym i nie używającym alkoholu. Dr. 
S-ymański z grona uczestników wj stąpił 
z gorącym apelem, aby ze względu na to,
i  zanosi się na zmiany w ustawie alko* 
helowej z dnia 23 kwietnia r. b. i ze 
wj^iędu na energiczną akcję ze sfer p i
wnych fabrykantów sztucznych wio, aby 
Stopień procentowy alkoholu v  estawie 
sejmowej podnieść .z 2 i pół procent na 4 
procent, Towarzystwo i społeczeństwo za- 
w c z i t j  wystąpiło ze stanowczym prote
st iu.

W alka z cho ro b am i wena* 
rycznem i.

Po przerwie obiadowej referował dr. 
Władysłsw Sterline „O stanie cłurób we
nerycznych na ziemiach /polskich*. Refe
rent wykazywał stały i przerażający wzrost 
chorób wenerycznych w państwie. W r. 
1919 było 1,100,000 wypadków takicn 
cborób. Dzisiaj będzie ich 10 razy wię
cej. Dla leczenia i zapobieżenie koniecz- 
nem jest, aby rząd wprowadził przytaas»- 
we rg aszanie chorób wtnetycznycb, tak 
jak istnieje przymusowe zgłaszanie wszel
kich innych chorób zakaźnych.

Na tom zakończono pierwszy dzień 
obrad. W drugim dniu, tj. w pomedziiłek 
szereg uferatów rozpoczęła dr. T. Mecz- 
ko»sl<8, która wy’ azsła fatalny brak wy
chowania seksualnego u młodzieży, który 
się odbija bardzo nieszczęśliwie na jej 
rozwoju seksualnym. Mówczyni postawiła 
wniosek, aby Zjazd powołał komisj», zto- 
żoną z pedagogów, iskarzy i rod: ców, 
która będzie miała za zadanie opracowsć 
podstawy, na których winno si? oprzeć 
wychowanie seksual ie młodzieży w dom»
i w szkole.

Tą samą materją zajmowały się na
stępne referaty! „Ankieta w sprawie ży
cia płcioweg > młodzieży szkół średnich* 
prof. Adama Czajkowskiego i „Ankieta w 
sprawie życia płciowego młodzieży aka
demickiej" D-ra Br. Komorskłego. Oba 
ref.’raty dochodzą w konkluzji do wniosku,
i i  zbyt wczesn< przejawy scksualnoś.i a 
młodzieży wymagają gwałtownie należy
tego przeciwdziałania.

Po przerwie popołudniowe!, wygło 
sili referaty pp. Stanisław Poznir o .H an
dlu żywym towarem z pmiktu widzenia 
międzynarodowego“, Dr. Szczepsńsw t 
Krakowa o .prostytucji ;i przestępstwie*, 
L«.on Eiw?.rd Kon-Wojecki, Dr Leon Wit
nico, Mieczysław Ettiuger jun. i j^dtfa 
Wiktor Brześciański o .Przestępczości ałe* 
letnich w Warszawie w świetle działalno
ści sądu dla nieletnich*.

Po wyczerpaniu referatów przewod
niczący odczytał rezolucje, które zostały 
wszystkie jednogłośnie przyjęte. Rero- 
iucje p< damy w jutrzejszym numerze.

J. K. W—skt.

Koleje wobec podziału 0. Siąska.
Podział Górnego Śląska, dokonany 

priez Radę Ligi Narodów, pomimo j- j  za
pewnień, że zrobiony został na podstawie 
scisłych i zupełnie bezstronnych b3dań, 
przy bliiszem wejrzeniu okazuje się tylko 
dziełem kompromisu pomiędzy stanowis
kiem Anglji i Francji.

Rada L  N. odrzuciła klauzulę t r a k 
tatu wersalskiego, by podstawą podziału 
była ilość gmin, oświadcza ących sie za 
jedną iut> d ru ę ą  stroną i przyjęła za zasadę 
łic.b^ oddanych giosów za Polską lub 
Niemcami. Lecz hałdy bezstronny zgodzi 
się z nami, że głosy emigrantów nie po- 
w nny były być równe głosom rzeczywi
stych mieszkańców i nieuwzględnienie 
tego czynnika j»częściowo łub w całości 
naruszyło podstawę obiektywności. Po- 
wtóre wyjęcie miasta Bytomia z obszaru 
przeznaczonego dla Polski ogromnie 
skrzywdziło Polskę pod względem gospo
darczym, gdyż główna linja koleijowa na
szej części G. Śląska: Mysłow ice, iCatowice, 
Lubliniec, została w Bytomiu przerwaną i 
do czasu wybudowaniu linji obwodowej 
postawiła Polskę w zależności komunika
cyjnej Od Niemców.

Również obecnie nie mamy bezpo
średniego połączenia G. Siąska z Poznań- 
skiem, gdyż taż magistralna lin.a kolejowa 
Katowlce-Kluczbork-Kępno w dwóch miej
scach przeszła w posiadanie Niemiec: koło 
Bytomia drugi raz na odcinku Olesno- 
Kluczbork-Byczyna.

Tu musimy mdmienić, że Polska 
otrzymała tylko dwa miejskie powiaty z 
większością niemiecką, to jest Katowice l 
Królewską Hutę; natomiast Niemcom przy
znano dwa dnże powiaty wiejskie, które 
pomimo głosów emigrantów oświadczyły 
si;* za Polską: Gliwice—wieś I p. Wiełko- 
strzełeckl,

Nie mniej rząd polski musi przyjąć 
decyzję Rady L. N., stanąć na zasadzie fa
któw dokonanych i szybko przystąpić do 
tych czynności, które by uniezależniły pod 
«sględem gospodarczym przyznaną mm

część G Shska od N emieC; pomimo, i s  
dalsze propozycje Rady I.igi narodów mają 
na celu porozumienie gospodarcze oby- 
dwoch jrańst.-., któreby u igodnło  sprrecz- 
ności w tej dziedzinie gospodarczej, wyni
kające z podziału Górn. Siąska

Do na pilniejszych spraw, wymagają
cych natychmiastowej interwenci nas*vch 
władz państwowych należy właśnie uzupeł- 
n enie sieci kolejowej, uniezależnia ącej 
nasze połączenie kolejowe od Niem ęc.

Oprócz 1in,i kolejowe*, okrążająca} 
B>tom od strony wschodniej, potrzeb; * 
jest nam niezbędnie połączenie Poznań
skiego z G. Śląskiem przez ziemie b. Kon
gresówki, abyśmy nie potrzebować wozić 
naszych towarów w obie strony tranzytem 
przez | ółnocną część G. Siąska, oddan.i 
N.emcom. Do tego potrzebna będzie lin,a 
kole.owa z Lublińca lub następnej stacji 
północne1, w kic-runku dawne granicy Kon
gresówki do Wielunia i stamtąd przez 
Wieruszów do Podzamcza, końcowej stacji 
kolei poznańskich.

Kolej ta będ/ie przechodzić przez 
ziemie powiatu Wieluńskiego, * zupełnie 
pozbawionych dotychczas połączeń kolejo* 
wych normalno-torowych i stworzy własną 
komunikację kolejową pomiędzy wszystkie- 
mi ziemiami b. naboru pruskiego. Następ
nie przez pobudowanie linji kolejowej ód 
Wielunia przez Widawę do Łasku stworzyć 
można najkrótsze połączenie kolejowe po
między G. Śląskiem a Łodzią.

Mslr liiie .
t i i  w  M
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D z i ś
P S e r ^ a s ^ f  r a *  w  Ł o d z i !  Dla dzieci i m łodzieży dozwolono.

MOTTO: „Wszystko zaczyna się w uśmiechu,
A kończy się w łzach*.

ff2 5  r ó ś i n y o l i  d a r c i a 11 E. Orzeszkowej.

n o c  T A Ń C A .
N O C  Ś f S I E ą ę i

J P i ę k n y  d r a m a ?  ¿ s r o i o w y  o  w y b i t n e j  i r o ś c i  va S » c i u  c z ę ś c i a c h .
I) Niedola ubogiej pracownicy. II) i los się uśmiechnął. III) Tragiczna śmierć bankiera.

IV) Miłość młodej wdówki. V) Ciernie miłości. VI) Dotrzymana obietnica.

B o l a ł a  w y s t a w a .  W sp;~ J-sła  g t»a a r t y s t ó w .
mgwB

Największe w nas/.em mieście

Kino-Popularne
K c n « ta n ly n » w f l ! ta  18.

D z i é !

&

C O

Wielki 5-cio serjowy obraz wytwórni amerykańskiej „Mundus Film*
fSP2 3 1 i a  n 3 SBffaJ&iaiffMW ® ^ p b ra t  t#n przevryiär,«. wazystlite dotyohesa» wldzian* obrazy

y y « « r a ^ l ł i  f c a « y i a i u 7  . trzy ma widza w oajwl^lrsfitm napięciu od pooaąiku do końca.
Cl

K R A D Z I E Z  T O R P E D Y
D z iś  S E R JA

i*82SI
pod ty tu łem

Wielki atrakcyjny dramat w 6 aktach z premjowaną gwiazdą amerykańską M iss  l e a h  Bałrtl w roli głównej.
Początek w dni« powszednio o godz. 5, a w niedzielo l łw lflto o Rodź. 8 po poł.

D z i ś  a í Sís í  n a s t ę p a c h
Ostatniej nowoáol Ameryki i Francji, potężne] tragedji w B-ciu aktach, podziwianej przoz cały świat oywílizowany

P Ä B Ä Ü E m a  a • " u s t
W roli tytułowej niezrówna
na tragicaka soen Ameryki

P c i i i l i n a  której genjalna, wstrząsająca gra— daje
\ CLU I l i  I d  ■ I C U C I  zupełne złudzenie prawdy życiowej.
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Poirzebni zaraz na stała i przyjemne zajęcia: | |
^ chemigraf-trawiacz, | 
| kilku introligatorów, 

stereotyper 8kle i okrągłe,
•  . i .  

, i czcionek, obeznany
O  U  I ö  W  S C  Z  z maszyną t. z. Mer- 

^  gonthaler Komplett. ^

Zgłoszenia uprasza:

I  Draftßrnlti 1 kslesarnla iw. SJolctecha f
P o z n a  A. ^

miie»flwrirr mimm nr̂ rnffw- ",rr—ir*~*i 
L Ł i i^ ic ; -  c h o r ó b  s ę b ó s #

L e k a r z a - d e n t y s t y  H ,  P R & S S S
t4 5 . Piotrkowska 143,

W  Dla k la sy  r o b o tn ic z e j . ”3j£j£f 
Za ^lüümbawanlo oraz w p ra w ia n ie  i« b ś *  

o p la ta  p od łu g  ta k sy , mmiBBaaai
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* ̂ :̂:̂ Laaa!x̂ £ssanBzzî

Slawarz?3zgni8 Spożjfwsze lirządulków ni. S l z i
P ia«eia'¿:d 6  (w podwórzu) 

posiada na składzie większą ilość

k&guasfty ■
które sprzedaje w dowolnej ilości.

dzielny organizator, inteligentny zawodo
wiec, obeznany gruntownie z maszynami 
introligatorskiemi wszelkiego rodzaju, 
potrzebny na stanowisko jednego z werk- 
mistrzów wielkiej introligatorni. Stano
wisko stałe i dobre— posada wolna zaraz.

Zjjłosztnia uprasza:

OruKamia i Księgarnia św. Wojcleolia
F o z n a ń .

Ł - ^ r c a  ■¡wSxr£tí»»;-rT. ■

A. k. A. Kupuję dyli:
ny, fuira, garderób';, bieliznę, i;:h- 
sijny do s.*.yo!a. PiłC* nt’-(fyi«ie 
ctn.r, ŁutnW., Bto^dykta 2d, re, i ł  
parter. ________ 35C-8— 50

Sprzedam z
dwoma iłowliAik». 4.

Kem} ir.tici Konstancji • »»uoiła 
legitymacli; chlchew?, wyda

ną n* i  o s o ' ) ' ____ S599— 1
I ł S h a  Mut... *ja zagibiJa pa- 

s?port nl«Biieo*i, wydany w 
Warszanle. ii¿77—3
ZTTds'WiiSytUw z*f,üt>i\ kärt« 

be?.tcra»»íoif.go orir-pu, «y- 
«iiiną w J*. K. U, 8531—1
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R o b o tn ic y  popierajcie sw oje pism o f f
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